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R O Z M A I T O Ś Ć  1.

We Czwartek N™' 1 9 .  17. Lutego 1320.

J e s i e ń ,

Wszystko  niknie,  wszystko g in ie ,  
Żółkną liście na dizewrnie ;
Na na.ary wątłem łonie 
Chce »ozmysIać o mym zgonie. 

Zgineri t i k , ian ta róża, co kwitła wśród wio
sny?

Bfie zmiękczyż srogie/  śmierci móy obraz ża
łosny.

Muszę zginąć dla tego ,  że  żyję i ży łem,
A  zwłoki  moie ziemia pokryte swym pyłem; 
Z  iey łona wziąłem życia pierwotne zadatki 
Umrę żeby niestety! powróc ić  do matki. 
Naymnieystey po mym zgonie oznaki nie b ę 

d z i e ,
Ktoś inszy moie j ’ eysce na ziemi posiędzie 
Żauer. o mym jestestwie a zyiącycb nie

wspomni
Zapomną mnie współcześni,  zapomną potomni.

Pyszna  raca w góre leci.
Chwalą starzy ,  klaszczą dzieci  
Każdy wiedzie ią oczyma 
L ec z  co w i d z i — iuź iey niema.

Tak się i z nami stanie,  żyiemy dla z g o n u , 
Ten czcs , który przyspieszył  zgabę  Ilionu 
I nam wyrok ostatniey wyrzecze  g o d z i n y , 
Trzeb a  się wyrwać z łona hoebaney rodziny t 
Rzuc ić  oyczystą strzechę i przyjaciół  grono ,  
Wró ci c  się na te inieysca, iuź  niepoz wolono; 
Każdy z nas co p o ko c h ał ,  utraci na wieki.  
Obym przynaymniey w i ed z i a ł ,  czy ten czas 

- daleki !
Ale lep.ey że niewiem , że niespodziewanie 
Wyschnie  Stdróy życia m eg o,  serce b ić  prze

stanie.

L ec z  - j  róća c o  v r  iesieni 
W  obraz śmierci postać mieni,
Gdy przebędz ie  szron z i m o w y ,
W  wiośnie zrodzi  kwiatek nowy.  

Czyl iż  ia tylko ieden mam ginąć na zawsze ? 
Róia  odbieraż z nieba wyroki łashawsze ! 
L ecz  niees- iskra wieczności  w serca się od

zywa

Nierozerwane z Bóstwem wiążą mnie ogniwa.  
Gdy mnrę stróy światowy na zawsze się zmie

nia ,
Ja byt nieśmiertelnego posiędę istnienia.
Ży ć  będę,  choć zaginą i  słońca i światy,  
Odbiorę nowe życie na łonie zstiaty,
Ą choć się w serca zamęt wątpliwości  rodz i 
Ży ć  będę gdyż nadzieia od Boga  tochodzi .

St  J  s k k

O  ?  a  W  i  i  c  i  ( l a  r iv a u te  ) ,

M i ę d z y  n a r o d a m i  A n g i e l s k i m  i  
F r a n  c a z k i m .

Zawiść nrądzy F r a n c y i ą  i A n g l i ą  
Wszczęła cię w środku jedenastego w i e k o ’ o- 
na była wypadkiem okoliczności  tak obcycn 
obyczaiom i inieressom Francuzkim, że iey 
początek odznacza się cechą pew ney  roman- 
tycznoścń R o b e r-t , nazwany I  e D i a b l e ,  
X i ą ż e  N o r m a n d y i  obrat następcą swo-  
,m W i l h e l m a  syna natnralnego, spłodzo
nego z nierządnicy z F a l e z y i .  H e n  r y k  Król  
Francuzki,  który póżniey bliski śmierci wło
żył  koronę ( w  io 5g r . ) na siedmioletniego 
syna swoiego F i  U  p a , wspierał  bronią W i l 
h e l m a  przec iw prawym następcom Xięstwa,  
I owodowany wdzięcznością za n s ł o g i , które 
mu dawniey R o b e r t  - l e  - D i a b l e  wy
świadczał.  W i l h e l m  przechodzi ł  wszystkich 
współczesnych Xiążąt  rozumem, zręcznością i 
przymiotami woyskoweroi.  W  A n g l i i  pano
wał w ówczas E d u a r d ,  godnieyszy stać w 
kalendarżn między Świętymi iak w l iczbie kró
lów. Maiąc żonę równie piękną iak i cnotl i
wą, chciał się podobać Bogu przez ślub, przy- 
n ymniey w stauie do którego wstąpi ł ,  nie
stosowny,  zachowywania czystości. W  godzi  
■uę śmierci nadał Anglikóm wolnaść rozrzą- 
dzenia Tronem. Naród obrał Królem H a r o l 
da.  W  tern usłyszano z zadziwieniem W i l 
h e l m a ,  utrzymującego w obliczu E u r o p y ,  
że  E d a a r d  przeznaczył  g c ' e d  ki lka lat za



woiego następcę i p r z y s i ę g a j c e g o , ze pra
wa swoie będzie oręże_i popierać. Imieniem 
swoiem ściągnął woiowmków z całey prawie 
F r a n c y i  do s ebie. Nieustraszony n iebez
pieczeństwem przedsięwzięcia,  które opiniia 
publiczna wyższeip nad iego si ły mniemała, 
wsiada na okręty ,  przebywa morże ,  dostaie 
s i i n i  brzegi  Angie lskie ,  pali sam te któremi 
przepłynął ,  zwyc ięża  pod H a s  l i n g ,  ksże się 
koronować w L o n d y n i e ,  nagradza po kró
lewsku towarzyszów broni i zamienia przez
wisko l e B a t a r d  ( bękarta ) n« L e - Cf>n. 
q n e r a n t  ( z d o b y w c ę ) .  W  chwili,  kiedy len
nik Króla Fraiicuzkiego osiągnął koronę. An
gielską , zawiść obopólna musiała naturalnie 
rzucić ziarno niezgody.  Niechętnie zwykli  
Indzie widzieć w równi z sobą tego, Który był 
dłngo niższym od n i eb ,  tak, iak i nawzaiem 
ó w ,  dla którego dawna wyższość tamtych, zo
stawia poniżaiąeą pamiątkę, z  trudnością o- 
piera się chęci postąpienia wyżey-od  pierw? 
szych. F i l i p  i W i l h e l m  uważali przeto 
s iebie okiem zazdrośnetn. W y ra zy  fałszywey 
przyiaini ,  sł tbo pokrywały rzeleloą zawiść mię
dzy nimi. Takiey  to pa le ty  matciyi  dosyć 
iest'  na iedney  iskierce , ażeby w płomienie 
wybuchnęł i  ; iakoż wkrótce wydało ią iedno 
słowo F i l i p a  nierozważnie wyrzeczone.  
Król Francuzki gadaiąc raz o Angielskim zapy
tał w żarcie dworaków swoich:  ,,I kiedyż zlę* 
gnie pr z e c ie ? 4’ stosuiąo słowa te do wielkiey 
otyłości iego. W i l h e l m  dowiedział  się o 
tern i pełen złości wykrzyknął:  „ W t e n c z a s ,  
kiedy z dziesięcioma tysiącami kopiyników 
będę u «wywodu w kościele Paryzkim N o t r e  
D a m  e.“  Skdtek nastąpił tuż po g r o ź b i e ; 
wkrótee bowiem wylądował  na czele woysha 
we F r a n c y i ,  spalił M a n t e s  i gotował  się 
d:i!ey iśc za zdobyczą , gdy taż sama otyłość, 
przyczyna woyny , przyprawiła go o śmierć i 
uwolniła Francuzów od n iebezpiecznego  nie
przyjaciel.:.

Nienawiść ta przeszła potem na obadwa 
Ludy  , i równie dawniey iak i teraz naysmut- 
nieysze skntki za sobą pociągała Nieszczę
ścia iednych i domowe zaburzenia drngich 
przerywały  ie'  często na czas d ługi ,  ale Bre- 
tończykowie nadto byl i  w niey gwał lówj i i ,  
• by ino li oiągle zostawać w pokoin.  1 Ich 
wojownicy  wyzwal i  byli  raz n» poiedynek 
Angielskich w roku 1406. Bi twa  siedmiu na
przec iw siedtn wszozęfa s:ę pod wodzą B a rb a- 
s a n a  i Rawal'era de 1’E s c a l e .  Angl icy ią 
przegral i  i żądali  drugiey w 1409. I ta t rzy
dziestu naprzeciw tyleż me była dla nich szczę- 
śli wszą. B e 1 u m ap^oir  , j eden z Brelońszy-

Łów dokazując endow waie.czt,ośvi cofał  się O- 
kryty'bliznami.  Towarzysz broni widząc to : 
„Do had “  zawołał .  „ P i ć  mi się chce “  odpo
wiedział  tamten. „ P i y  krew twoią“  hnknęły 
zewsząd głosy.  B e a u m a n o i r  wróci ł  z no
wą zapalczywością i bitwę Skończono.

W o y n i e  z rokn 1346, która 3oooo Fran- 
cazów w iednym dnia pod C r e c y  po łoży ła ,  
trudno inney nad wyżey wspomnioną, nrzna- 
ozyć przyczyny.  Francuzi  oburzeni srogością 
Kjóla swoiego ' F  i 1 i p a W a l e z y u s z a  za
pomnieli  o niey w chwili  , skoro przyszło 
do woyny  a Anglik mi. F i l i p  wyprawniąo 
wesele dla syna swego Xiążącia Orleanu r. 
1344  kazał ściąć czternastu Wielk ich  Panów 
wśród nczty bez naymnieyszey formy praw- 
ney. E d a a r d  Kroi Angie lsk i ,  ten sam co 
S z k o c y i ę  opanował,  zgaduiąc chęci NaTooa 
swoiego oświadczył,  i e  „ z  zg wałoicielein wszel 
kich praw ludzkich nie chce mieć pokoiu ani 
rozeymu“  i zaraz przybrał  tytuł Króla Fran- 
cuzkiego,  sądząc się mieć prawo do tego po 
matce. W  woynie tey zginął  J a n  L n x e n -  
b u r g s k i  Król Czeski. Będąc tieu-nym kazał  
konia,  na którym siedział ,  do innych „dwó n 
pomiędzy tow*rzyszow broni uwiązać,  i tak 
putym znalezione ich razem poległych , któ
rych można było zwyciężyć,  ale nie rozłączyć. ’ 
Angl icy pierwszy raz nżyli  w bitwie tey, sze
ściu dział  do woyny.

W  czaeach teraznieyszych, kiedy Francu
zi zaięli byli  M a d r y t ,  a N a p o l e o n  goto
wał dla Władców Hiszpanii lo s ,  który go sa
mego spotkał,  mniemano powszechnie,  we 
F r a n c y i ,  że ta wyprawa wprost r_a A n g  1 i- 
i ę iest wymierzona. Pułki  Nadwiślańskie 0- 
debrały rozkaz w P a r y ż u  udania się do 
E v r e u x  i R o t o m a g u  (R.ouen ). Inwali
dzi Francuzcy wychodząo ze swoiego gmachu 
podawali  dłonie Poiaftom i mówili:  „ W y  Dier- 
wsi będziec ie mieli  zaszczyt wylądowania aa 
brzegi  A n g l i k ;  l ecz mnieysza o t o ,  byle u- 
padła *)•

Z p"ostępem światła ■ uobycZaienia mię
dzy Narodami przybrała w  prawdzie namięt
ność ta łagodnieysza postać , l ecz s k u t k i  iey,  ̂
nieszczęsne Są zawsze też stine dla Ludów. 
W y  dawca Boczników Franouzkich , z  których 
data te cz erpałem,  powiada w przedmowie 
do nich i 8 o5 r. Zdawało mi się rzeczą po
trzebną wystawić cssze położenie w równi  z  
Dołożeniem tego zawsze zawistnego F r a n 
cyi Narodu,  zawsze zazdrośnego chwały ua--

*) Czytay oblężenie Saragossy w r. 1808 11809.



s*ev ,  Który nis ż duszy n ien aw idz i , a Które
go my dosyć w i e l c y ,  śzacowac ale n ie  ko- 
chaó możemy.'

Fr.  R y c h l i c k i .

C h i i  i i a n i e.

(  D okończenie)

M eszkanie i pożywienie jChil l iun iesi Lar- 
dzo proste. Demy drewniane tym sposobem 
hndmy , że każda izba z osobna przenosić się 
daie. Gdy im chęć przyjdzie odmienć sie
dlisko,  shopuią do koła z iemię ,  a wziąwszy 
podwal inę i zb y ,  przy okrzykach Io I lo 1 z ła
twością ią przenoszą. Drzw i  są również dre
wn ian e ,  bez zawias i zamków,  bo • ncżciwość 
powszechna naypewnieyszem iest bezpiezzeń- 
stwem. Sprzęt domowy skł-da się z przed
miotów pierwszey potr ze by ,  za łóżka służą 
skóry zwierząt  na polewaniu ubitych i taler
ze g l iniane ,  drewniane łyżki  lob muszle mor
sk ie ,  są zastawą stołu,  do picia tuaią wydrą
żone banie ,  liściami ocierają r ę c e ,  a niska 
ławka zastępoie micysce stołu, Kakuruzę w 
wodzie ugotowaną iedzą i«k chleb, reszta po
traw akłada się z owoców , z ió ł ,  bań lub g ro
chu > ryb , i zwierzyny.  Przy.  więhszych b ie
siadach zastawiają iak nrywięcey  mięsa z wo
łów i owiec ,  któie tysiącami pasą się po  p o 
lach , i do tego należą kto pierwszy chce ie 
schwytać.  Zwyczayny  nspóy robią ł  feuknrn- 
z y , którą naprzód pieką a potem i  wodzie 
gotuin, W  pochodach woiennycb każdy żo ł 
nierz niesie swoię żywność , składaiącr się z 
maki huknruzowey , s o l i , pieprza i suszonego 
mięsa. Mąkę piią z wodą dodawszy do n-iey 
soli i p ieprzu ,  mięso iedzą bez przyprawy.

Ubiór tegoLndu iest także niewyszukany 
lecz  pięknem! farbami ozdobny. Męźczyzni  
noszą pewien rodzay kosznl i ,  która się skła
da z iedney sztuki snkna blisko dwa łokcie 
d ług iego,  bez sz w u ,  z iednyui otworem przez 
który kładą g ł o w ę ,  a oba końce spadaią na 
piersi i p l ec y ;  wpół  przewiązuią się pasem, 
nogi  zakrywają do kolan,  bócików nźvwaią z 
trawy zręcznie uplecionych,  z mocną rzemien- 
r 3 podeszwą.  Na g ło wie  noszą zawóy ozdo
biony frenzlą i podług zwyczaiu Enropeyskie- 
g o ,  witaiąc s ię,  uchylała lob zdeyinuią go zu
pełnie.  Kacykowie pa znak dostojeństwa, i»h 
ląaywyźsze układaią sobie zawoie.  Wychodząc 
z  domu biorą płaszcze które na piersiach spi- 
naią. Ubiór kobiety składa się z dłngiey i 
szerokiej  snkni , która snada aź na ziemię , a

X  a

po bokach w szerokie fałdy że bra na , i z rę
cznie pasem śc iśnięta, w y d n e  kibić kształtna 
wysmukłą. W y ch od zą c ,  równie iak mężczyź
ni nźywaią płaszczów. Na g łowie ruczego 
nie noszą, lecz włos nad czołem przedzielony,  
splataią w długie warkocie.  Suknie świątecz
ne płci  oboiey są też same iak powszednie ,  
l ecz bogatsze i delikstniey utkane. Na szyi 
wisszaią sznurki błyszczących mnizii.  M ę ż 
czyźni  kładą za czapki piękne piór* kolyb- 
rowe.

P o  noztach,  przy d źw ię ki  trąb i f letów 
zrobionych z kości n ie p rzy ia c ió ł , zabieraią 
się do tańca. Koleyno leftklm skokiem i d w o 
ma lnb trzema krohami, pornszaią się koło je
dnego z towarzystwn , co z  długą żerdzią w 
rękn na środku stoi. P r z y  nim zastawione są 
flasze z w in em , które póty piią , a przytem 
póty skaczą,  póki zmordowani na ziemię nie- 
padLną i sznmn z g ło w y  snem nie pozbędą.  
Ich śp iew iest zupełnie iednostayuy i bez  ża- 
duey hal monii ; po każde; pieśni odzywaia 
się trąby , których odgłos słychać daleko. Cl 
co do tańca nie należą,  siadaią w szerokich 
kołach,  piią i rozmawiaią o przeszłych w y 
padkach,  przyczem bardzo często wspomina
ją dawne arazy , wpadaią na s i e b i e , i na 
śmierć się b i ią , z tąd kobiety które nigdy nie 
tancuią, pi lne maią oko na inęzów’ , i godzą 
niechętnych,  czego zawsze dokażą,  ieżel i  
kłócący się uie są zbyt piiani. Kobiety w tań
cu nieczynne , nie wyłączaią się nigdy od ig
rzysk męzkiph i od bi tew w których nieraz 
dały dowody  uięztwa niepospolitego.

Lubo ten Naród nie zna naczelnika , i w 
spohoynyin czasie każde pokolenie ulega w ł a 
snemu Kacykowi , jednakże pow.zechna t rwo
ga zbliża ich do siebie. Posłyszawszy o nie- 1 
bee pi e cz eu f t w ie , ieden Kacyk zwołtjie dru
gich , wr <ł z mężami bronią i radą znakomit
szemu Zgromadzeni  pod gołym niebem wy- 
bieraią wodza , któremu naiyuhmiest współto
warzysze i lad cflły przyrzeka bezwarunkowe 
posłuszeństwo. Nazaiutrz w szerokiey Hkwui- 
n:e zapowiadaią ogólne zebranie narodn,  
gdzie stanowią o dalszych środkach ob ron y,  
pierwćy  ieduak przysposabiają iak nnywięcey 
żywności,  i mocny trunek zwany H i  hit a. Ob
fita uczta poprzedza obrady,  a gdy się g łow y  
zagrzeią , najstarszy z towarzystwa w zwięz-  
łey  mowie wyhładB wątpliwości  htóre maią 
być rozstrzygnięte.  Większość zdań stanowi, 
i* natychmiast przy  odgłosie trąb i kotłów o- 
głaszaią ludowi slintek narady. Takie posta
nowienie lubo inż iest n i ew zro szo ne m , jed
nakże trzy dni ieszc.ze zostawiają sobie do O -



n m ł o , w  htórym.to czasie gdy  nic się nie- 
znaydzie coby odmiany zdania przywieść mo
gło , biorą się wrzełkieun siłami do dopięcia 
zamierzonego celu.

Słońce uważane powszechnie n ludyian 
za stwórcę i ożywiciela świata, iest naypieiw- 
«zym przedmiotem ich czci  f Którey x i ę ^ c o -  
wi także nieodmawiaią ; zaćmienje zaś m« być  
wróżbą strasznego -'nieszczęścia i które krzy
kiem odpędzić usiłuią. Kapłani s ł o ń ca , o- 
p iócz  uroczystości ' zaDobontyc l i , trudnią się 
ieszeze daleko użytecznieyszą znaiomością, to 
iest znaicmością z ió ł ,  w litórey niektórzy tak 
są b ie g l i ,  że  nieraz Hiszpanów uzdrawiali  z 
wielkiem zawsi/dzeniem Enropeyskicb leka
rzy.  Jednakże ciż sami kapłani nie zn°iąc wca
le anatomii ciała ludzkiego,  Wszelkie nadzwy- 
czayne zdarzepia przypisnią czarom,  i nieraz 
stara kobieta na którą padnie podeyrzenie , 
odpowiadać musi za wypadki  o których cza
sem i nie wie.

Prosty sposób życia tego ludu , niedo- 
puszćza artystów^ i rzemieślników- nie używa
ją nawet złota i srebra którego maia podostat- 
kiem , chociaż doświadczenie pokazało że są 
bardzo przeaoyśloi , i z łatwością poymilią , 
czego tylko kto zschce ich uczyć. Nieuińie- 
ją czytać ani pisać,  lecz poinagaią pamięci 
sznurkami rozmaitey grubości , na których ro
bią węzły wszelkiego kóiorn. Podług  tych 
sznurków z łatwością zdaia rachunek z nsyda- 
wnieyszych i nayzawikłańszych wypadków , ci 
zaś co przyjęl i  religiią Chrześciańską , podob- 
nymże sposobem zapisuią grzechy ,  które na 
spowiedzi  wyznają. Z  resztą wszyscy maia 
iak naylepszą pamięć , i z łatwością przypo- 
luinaią sobie nsydawnieysze okoliczności.  l)ła 
zachowania pamiątek narodowych iest między 
niemi cech śp iewaków,  co dzieła przodków 
w  pieśni układa,  i prżez podanie z oyes na 
syna,  przekaznie naypóźnieyszsy potomności.

Wielożeństwo panuiące między tym L u 
dem, iest iedtią z naywiększych nrzeszkod 
sia.wiócania go do wiary Chrześciańskiey. P-ier. 
wsza żona ma nieiąką wyższość nad drogiecoi 
syn iey staie się dziedzicem maiątku i goduo- 
sci oycowskich ; inni bracia winni inu są po
słuszeństwo., iednakże rówhie iak on za pra
wnych są uważani. Żony nie przynoszą ma
jątku m ę ż o w i , który owszem od oyca musi ie 
kupować.

P rzy  śmierci mężów,  żony podnoszą o- 
Jtropne krzyki ,  naystarsz-a daie taktj  a młosN

szeTią nasladuią, Jest także zw yczay a  tege  
L u d a ,  Otwierania ciała t yc h ,  którzy nie vr 
pę lu  t»itvvy, lecz w łóżku umieraią,  dla po
znani^ przyczyny ich śmierci. Kładą także 
napoie,  żywność i staty nieboszczyka do g r o 
bu na kt-orym wszyscy krewni suwiaią  ka
mienną piramidę.

Kacykowie maia taką miłość i uszanowa
nie u Ludu , iź nie potrzebuią go karać, a w 
całym kreru tych Jndyian,  nie znayduie się ani 
ieduo więzienie.  W  polu , każdy sam żywić  
się musi,  ale za to wyiąwszy- iednego wodza,  
wszyscy są równi ; nie znaiy podziaia ł n p ó w ,  
bo co ktp zdobędzie , to przy nim pozostaje.  
Ta okoliczność przykłada się także bardzo 
wiele do pomnożenia osobistey odwagi.

Niewiadomo ieszeze iakie są stosunki t e 
go Ludu,  z nową Rzeczpospolitą Amerykańską, 
która zapewne starać sią będzie weyść z nim 
w przyjacielskie układy.
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W yn alazk i Dra. Pansa.

Dr. P  a o z a , lekarz w  N e a p o l u  w y 
nalazł  obcęgi  ( fo r cep s  ) ,  któremi chyrurg 
obwiiać może rany bez pęmocy drugiey o- 
soby. Temu samemu uozoneum winniśmy w y 
nalazek machiuy,  pomocą którey iedeo tylko 
chyrurg odeynować  może zsrażooe członki  
ciała bez pomocy drugich. Pomyślne do
świadczenia narzędzia tego, spowodowały Rzad 
do publicznego ogłoszenia osiagnionych skut
ków i wynagrodzenia wynalazcy tych m a
chin, maiąc szczegół u iey wzgląd na o w a  waż
ne usługi ,  które przynieść mogą w czasie 
woyny.

Z  nadesłanych Redakcyi  rękopismów wyy- 
dą następne: S k n t k i  c z y t a n i a  R o 
m a n s ó w .  — - M i ł o ś ć  l e k a r z e m ,  czyl i  
o d k r y c i e  k ą p i e l i  w W  e i s s e n b  n r g n ,
—  Umieszceoneini zaś nie będą:  M a t y l d a  
( p o w i e ś ć )  —  L o g o g r y f  przez C . . . . .
—  K a r t o f e l  i r o ź a  bayka przez !x.  Ż.
—  C e ł e r  i g ó r a  bayka przez X .  Z. —  
L i s  s p o w i e d n i k  bayka przez T .  Bar,
i  O c k n i e n i e  przez J. P.

Reilażcj ia F, K - a t t e r a ,  —  Drufciew J. f i l i e r a .


